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W  I ADOMOŚC!  KRAJOWE

Sankt-Pj&prfturgfdnw  22 stycznia.
j. £e Co/is. Im partial.)

■ĆiUA*u Jfc~ »MOŚć? sv ąoootę dnia 20 t, m. 
wieczorem, przybył do Carskiego Sieła^ w pożąda
nym stanie zdrowia.

W  niedzielę N ayjaśnieyszy Pan przybył do 
tuteyszey stolicy , o godzinie iszey z południa, i 
wysiadł do kościoła Najświętszej Panny Kazań
skie;/, gdzie było śpiewane uroczyste Te Deum , 
na podziękowanie za szczęśliwy powrót Jego Ce- 
sarskiey Mości do Swoich ludów, po niebyt- 
ności około pół .roku. Wieczorem miasto było o- 
świecone.

Okólnik, któryś my ogłosili w 5tym numerze 
gazety naszey z dnia 16 stycznia (w Kur. L it. N . 
13) ukazał punkt, z jakiego rewolucja hiszpańska 
uważaną była w Weronie) przez Rossy ci, A ustryąi 
Prussy, i niemożność, wr jakiey się uważały te 
mocarstwa, dalszego utrzymania stosunków dyplo
matycznych z Łeraźnieyszym rządem tego pół
wyspu.

Jednakże przed zerwaniem wszelkich związ*. 
kow z tym rządem, postanowiły Mocarstwa uczy
nić do niego krok już ostatni. Krok ten , nieza
przeczony dowod uczuć interessu i szacunku, trzech 
tych Monarchów ku narodowi hiszpańskiemu, miał 
za cel powrócić Królowi taki stan wolności,/w któ
rym by się mógł otoczyć nayzacnieys..ymi ± nayo- 
świeceńszymi z poddanych swoich, a to, żeby mógł 
nadać Hiszpanii takie ustanowienia i prawa, jakich 
wymagają rzeczywiste jey potrzeby i jey prawe 
życzenia/ Starania dworow Sankt-Petersburskiego, 
Wiedeńskiego i Berlińskiego siały się nieużytecz
nemu Ajenci ich w Madrycie spełnili otrzyma
ne rozkazy , ale nie mogąc otrzymać naymniey- 
szego zaspakajającego skutku, prosili  ̂ o pasporta. 
Ażeby nie pozostała żadna wątpliwość, аці o na
turze, ani o przedmiocie, ani o pismach do rządti 
hiszpańskiego przesłanych, umieszczamy dla czytel
ników naszych, brzmienie instrukcyi, które Hra
bia Bulgarу , sprawujący interessa Jego Cesarskiey 
Mości, nrzy dworze Króla Jegomości Katolickie
go otrzymał z Werony.

Werona dnia i 4 (26) listopada 1822.
„ Monarchowie i pełnomocnicy , zjednoczeni 

w Weronie, w mocnem postanowieniu coraz wię
kszego utwierdzenia pokoju, którym się cieszy Eu
ropa, a zaradzenia temu wszystkiemu, coby mo
gło mieszać stan ten spokoyności powszechnej, 
musiały, od chwili swojego złączenia się,' poglądać 
z niespokoynością i uwagą na monarchią starodaw
ną, którą zamieszania wewnętrzne od dwuch lat 
miotają , a które zdolne są tylko w równym że sto
pniu wzniecać troskliwość 9 interess i czuwania 
innych mocarstw.

Kiedy w roku 1820, wiarołomni żołnierze o- 
brócili swTóy oręż przeciw ko Monarsze i ojczyźnie, 
dla narzucenia Hiszpanii praw , które sąd pow
szechny Europy, ośwdeccney doświadczeniem wie
ków7, zganił i zupełnie odrzucił, gabinety sprzymie
rzone, a mianowicie St.Petersburski, spiesznie wska
zały nieszczęścia, które pociągnęłyby za sobą usta
nowienia, w "samem ich wzniesieniu, poświęcone 
buntem wojskowym.

t e  obawy rychło i zupełnie zostały uspta- 
wiedii wionemi. Nie są to już teoryc, ani zasady, 
kU-tr >.hby się rozbiorem lub zgłębieniem zaymo-
\Ѵ<Я:. .

I jakież uczucia na ich widok nie powinny 
napeuiiać każdego hiszpana, noszącego ‘jeszcze w  
sercu miłość do Króla i Ojczyzny swojey. Ileż 
bolesnych wspomnień łączy się ze zwycieztwami 
ludzi, którzy rewolucją hiszpańską zrządzili?

W chwili, kiedy powodzenia, godne użalenia 
uwieńczyły ich przedsięwzięcie, nietykalność Mo
narchii hiszpańskiej stanowiła przedmiot starań 
jego rządu. Cały naród był uczęstnikiem życzeń 
Króla J. M. Katolickiego, cała Europa oświadczy
ła mu swe pośrednictwo przyjacielskie, dla utwier
dzenia znowu na niewzruszonych zasadach, wła
dzy metropolii w krainach dalekich, które były 
niegdyś jey bogactwem i siłą. Ośmielone nieszczę
snym przykładem trwać w buncie, prowincje, w  
którycn ten bunt wybuchnął, w wypadkach miesiąca 
marca znalazły najlepszą pochwałę swego niepo
słuszeństwa, a te prowincje, które jeszcze w wier
ności pozostały, oddzieliły się natychmiast od mat
ki ojczyzny, słusznie przestraszone despotyzmem, 
który uciskał nieszczęśliwego ich Króla i naród, 
za wprowadzenie nieprzezornych odmian, skazany 
na pasmo nieszczęść rewolucyjnych.

Za odpadnieniem Ameryki śpiesznie poszły 
nieszczęścia, nieodłączne od takiego stanu rzeczy, 
w który 1 wszystkie zasady, oLanowiace Porządek spoic%?sny, posz- v w zaporTMî eme. -

Bezrząd tuż nastąpił za rewolucją, nieład 
za ber,rządem. Długie lata spokojnego posiadania 
natychmiast przestały bydź dostatecznem prawem 
własności; wnet najuroczystsze prawa wątpliwo
ści podpadły; wnet niszczące pożyczki, ustawiczne 
kontrybucje, zaczęły wycieńczać fortunę publiczną 
i majątki osob szczególnych.

Jako w dniach owych, których wspomnienie 
samo sprawia jeszcze drżenie i bojaźń w Europie, 
rcligia ze swego dziedzictwa wypędzoną została, 
tron pozbawiony uszanowania ludów," majestat 
królewski zelżony, władza przeniesiona do zgro
madzeń, gdzie ślepe namiętności gminu pochwy
ciły wodze kraju. Nakoniec, jak w tychże dniach 
żałoby, nieszczęśliwie odnowionych w Hiszpanii, 
ujrzano dnia 7 lipca krew płynącą, w mieszkaniu 
Królów, a wojnę domową, zapaloną na półwy
spie.

Od trzech lat prawie mocarstwa sprzymie
rzone ciągle sobie pochlebiały , że charakter hi
szpański, charakter tak stały i tak szlachetny, sko
ro tylko idzie o dobro ojczyzny, a nie dawno tak 
bohatyrski, kiedy walczył przeciwko władzy, która 
z rewolucji wynikła, obudzi się nakoniecj w tych 
nawet ludziach, którzy na nieszczęście stali się 
niewiernymi ku ślachetnym pamiątkom, któremi 
się Hiszpania pysznić może w obliczu wszystkich 
ludów Europy» Pochlebiały sobie mocarstwa sprzy
mierzone, że rząd Króla Jmci Katolickiego, nau
czony smutnem doświadczeniem przeszłości, przed- 
sięweźmie środki, jeśli nie dla strzymania samego 
usiłowania tylu nieszczęść, które się na wszyst
kie strony wylały, przynajmniej dla założenia 
fundamentów systematu odradzającego i dla za
bezpieczenia stopniami dla tronu jego władzy pra
w nej i  potrzebnych przywilejów, dla poddanych



eprawiedliwey opieki, dla własności istotnej r*  
koymi. Lecz ta nadzieja zupełnie znikła. Czas 
nowe tylko zrodził bezprawia, pomnożyły się gwał- 
tv, liczba ofiar straszliwie się podniosła, a Jiiszpa. 
jiia, nie jednego wojownika, nie jednego wiernego 
obywatela, ujrzała głowy swe na szalet niosących.

Tak rewolucja 9 marca codzien pomnażała 
nieszczęścia i zgubę monarchii his z pańskiej, kiedy 
dwie szczególne okoliczności zwróciły na nią naj
pilniejsza uwagę rządów obcych.

Wpośfód narodu, który poświęcenie się dla. 
swych Królów ma za potrzebę sv>-oję i uczucia 
dziedziczne, który, sześć lat bez przerwy , wyle
wał krew najczystszą dla odzyskania swego Mo
narchy prawego, ten Monarcha i Jego Najjaśniej
sza rodzina przy wiedze ni są_ teraz do stanu ziv 
peiney prawie niewoli. Bracia jego , muszą się 
usprawiedliwiać, codzien są grożeni katuszami lub 
mieczem-, a gwałtowne przełożenia zabroniły mu 
z umierającą małżonką, wyjazdu ze stolicy.

Z drugiej strony, po rewolucjach neapoh- 
tańskiey i piemontskiey, które spiskowi hiszpań
scy, ustawicznie jako własne jtizieto wystaw u ja, 
dala się jeszcze słyszeć, że burzliwe ich piany me 
mają granic. W kraju sąsiedzkim, z wytrwałością, 
która się nic ze m nie trwoży, usiłują om wzniecić za
mieszanie i bunt zapalić. W  krajach odleglej
szych , pracują nad zrobieniem sobie spolm- 
kow; czynność ich zwolenników, wszędzie się roz
ciąga, wszędzie też same nieszczęścia gotuje.

Takie" postępowanie powinno było obudzić 
powszechna czujność. Gabmety, szczerze pragną
ce dobra Hiszpanii, od dwóch lat okazują jey 
myśl swoje, przez naturę stosunków, jakie z 1 za
dem jey utrzymują. Francja ŵ idzi się przymu
szona, straż granic swoich powierzać woysku, a 
może będzie potrzeba również powierzyć staranie, 
położyć koniec tym żądaniom, które są przedmio
tem obecnego przedstawienia. Hiszpania sama 
powstaje w części przeciwko rządowi, którego me 
znoszą jey obyczaje, znajoma prawość jey miesz
kańców i jey monarchiczne zasady.

W tym stanie rzeczy, Cesarz Pan .msz nay- - 
łaskawszy, postanowił uczynić krok, któryby naro
dowi hiszpańskiemu nń* zostawiać najmniej
s i  -w<lŁnliwości< o prąwdz?w>-r.h W n, 
ani o szczerości zyczdn dla jego szczęścia.

Obawiać srę należy, ażeby niebezpieczeństwa, 
co dzień bardziej grożące sąsiedzkiemu krajowi, 
i unoszące się ponad familią królewską, tudzież 
słuszne użalanie się Mocarstwa granicznego, nie 
sprowadziły w końcu między niem a Hiszpanią 
nay trudnie у szych z&wikłań.

Te у smutnej ostateczności chciałby Jego 
Cesarska, Mość nie dopuścić, jeśli można. Ale dopó
ki Król nie będzie w stanie wolnie oświadczyć 
swpjey myśli, dopóki w spierani smutnym stanem 
rzeczy, sprawcy" rewolucji, powiązani umową 
powszechna z podobny mi z sprawcami innych K r a 
jów Europy, starać się będą mieszać Jego pokoy,

, jestże w mocy Cesarza, jest że w mocy któregokol
wiek Monarchy, polepszyć stosunki rządu hiszpań
skiego z mocarstwami zagranicznemi? Z drugie-у 
strony, jakżeby łatwo było istotny ten cel osią
gnąć, gdyby Król, w zupełnej s\yey wolności, przed
sięwziął środki położenia kresu woynie domowej, 
niedopuszczenia woyny zagranicznej i otoczenia 
się nayośwrieceńszymi i najwierniejszymi ze swych 
poddanych, dla nadania Hiszpanii ustanowień, ja* 
kich wymagają jey potrzeby i jey życzenia prawne.

W tedy oswobodzona i uspokojona, obiecy
wałaby Europie samo bezpieczeństwo, k torem by 
się i sama cieszyła, a wtedy i Mocarstwa, które 
narzekają dziś przeciwko postępowaniu jey rządu, 
śpiesznieby się starały przywrócić stosunki 
prawdziwej przyjaźni i wzajemnej życzliwości.

Oddawna Rossya zwraca uwagę hiszpanów 
na te wielkie prawdy. Nigdy dla ich patryotyz- 
mu nie było wyższych przeznaczeń do spełnienia. 
Jakaż chwała dla nich, pokonać drugi raz rewo
lu c ją , i dowieść, iż nie ma dla niey trwałego pań
stwa W tey ziemi, gdzie starodawne cnoty, grnnt 
niezachwianego przywiązania do Monarchów, za
ręczający trwałość społeczeństw i uszanowanie świę

te j religii,skończą zawsze na obaleniu nauk przewrót- 
nych zdrad i podejść, pracujący cli nad rozciągnie, 
niem swego zgubnego wpływu. Część narodu już 
się oświadczyła, drugiej tylko zostaje połączyć się 
odtąrl z Królem, dla oswobodzenia Hiszpanii, dla 
jey zachowania, dla wskazania jey wpośród fami
lii europejskiej miejsca tym zaszczytnieyszego, 
że została wydobytą, podobnie jak w roku i8 i4, 
zpod zgubnego tryumfu woyskowey uzurpacyi.
A Polecając Vv Panu udzielić ministrom Kró

la Jegomości K. 5ego uwagi, w liście tym wy
łożone, Cesarz spodz a się, że chęci Jego i Jego 
sprzymierzeń có d ; przy jęte'zćstnryą, napró* 
źno złość u siło w a lab w у sta wić pod barwą obce
go wdawania się, ącego dyktować prawa Hi
szpanii.

Wyrażać żądań ' id Ted koniec długich drę. 
czefń, wydobyć zp •= >z j a r z m a  nieszczęśli
wego Monarchę i jt^ щеЬпагосІоху E-
urnpy, zatamować krwi rozHw. '■ ̂ z у-
wrócenia rządu mądrego i narodowego, ..
nie jćst mierzeniem na niepodległość kraju, ani 
przywłaszczeniem sobie prawa wdawania się, prze
ciw które hi u każde Mocarstwo ma prawo pow
stawać. Jeśliby Jego Cesarska Mość inne miał 
widoki, wtedy by od Niego jod Jego sprzymierzeń- 
cóvy zależało tylko, dopuście, ażeby rewolucya 
hiszpańska dokonała swojego dzieła. Wnetby wszy
stkie zarody pomyślności, bogactwa i siły, zostały 
zniszczone na półwyspie. A jeżeliby naród hi
szpański mógł dzisia w tym upatrywać przed
sięwzięcie nieprzyjacielskie, powinienby je znajdo
wać \v samej tylko obojętności i nieczynności.

Odpowiedź na to oświadczenie, rozwiąże py
tanie największej wagi. Dzisiejsze instrukcje 
W l\  wskazują mu, co masz przedsięwziąć, jeśliby 
trzymający władzę publiczną w Madrycie odrzu
cili' przez W  Pana "podany środek, zapewnienia dla 
Hiszpanii spokojnej przyszłości i wiecznej
chwały.44 *

Instrukcje, podobne zupełnie, wysiane zostały 
z Werony przez dwory wiedeński i berliński do 
sprawujących interessa Ai&tryi i Pruss w Ma* 
(h-ycie. "Ż instrukcjami łlrfbiego Bulgari, przesła
ne do wiadomości rządu hiszpańskiego, zostały przez 
хиДиЬѵга, zewnętrznych przeczytane na burz-
liwem posiedzeniu Stanów Kcrteż. na którem tenże 
minister również przeczytał i podał do przyjęcia 
projekt odpowiedzi, w której odrzuca wszystkie 
propozycje trzech Mocarstw, i między innemi 
wspomina O' zaręczonem utrzymaniu konstytucji 
Stanów Korteż w Kadyxie, przez traktat, zawarty 
W  Wielkich Łukach r. 1812. Wypada więc oka
zać rzetelną wartość tego zaręczenia , i dla tego 
umieszczamy brzmienie listu dodatkowego, w tey’ 
rzeczy pisanego do Hrabiego Bułgarii

W erona dnia  i4 (26) listopada 1822.
W  instrukcji, którą dzisiaj W Pan odbierasz, 

powstaliśmy bez''oszczędzania przeciwko konsty
tucji, uchwalonej przez Stany Kortez w r. 1812, i 
nie wahaliśmy się sposobowi administracji , jaki 
ода przepisuje, przyznać wszystkich prawie nie
szczęść, pod którcmi jęczy Hiszpania.

Tyle czynów stwierdza tę prawdę, iż nikt 
zapewne w Europie nie ośmieli się podawać jey 
w wątpliwość. Konstytucja, która nadaje'narodo
wi prawo panowania, czego wykonanie szczę
ściem jest nicpodobnem ,4 lecz którego prosta teo- 
rya, raz przypuszczona, nowe jeszcze ciągnie za 
sobą klęski; konstytucya, która do układania praw 
wzywa Vtylko jednę klas.se, w tem interes mającą, 
ażeby praw nie było; która Monarsze nie zostawia 
nawet wolności, wybrać sobie małżonkę, a która 
rozrzuca władzę publiczną po ręku niezliczonych 
urzędów; która "się składa z pięciuset artykułów; 
taka konstytucya nie mogłaby znaleźć obrońcy w ża
dnym oświeconym statyście, w nikim z ludzi prze
konanych, że porządek i pokój są pierwszemi ce
lami i pierwszemi zasadami szczęścia społeczeństw.

Ale, im wiecey ma w sobie wad systemat kon
stytucji hiszpańskiej, tym, więcey rewolucjoniści 
usiłować będą ją utrzymać; a następnie tym w ię
cej szukać będą dowodow, na stronę swojego dzie
ją, W  liczbie tych, które się będą starali przy-



Wodz!Ć i ważność ich okazywać, ujrzysz zapewne, 
Mości Panie Hrabio, w pierwszym zaraz wierszu, 
uznanie i zaręczenie konstytucji Kor tezo w, dane 
w r . , 8 12, ptóez traktat w Wielkich Łukach.

Rzeczy więc jest koniecznie potrzebny, ażebym 
WPana uwiadomił W tym względzie, o myśli Ce- 
-ar z a i kategorycznem wytłumaczeniu, które dać 
będziesz obowiązany. .

Podczas zawierania traktatu w Wielkich Łu- 
fcachji Ferdynand VII był w niewoli, a w Hiszpanii 
pie było zadney inney w 1 dzy hiszpańskiej, prócz 

! Stanów lxortcz,AV Кааухіе . o mad zony cb. W  tym- 
i ?e czasie, Rossya, pod i msz? o oręż przeciw pie

przy j mie łowi wspóli emu, w i n n a  była koniecz
nie' sprzymierzy ć 1 ę z i iszpanią. Powinna była 
to uczynić dla \vi;-sne\ s orawy, powinna była dla 
sprawy Europy 1 r była nakoniec dla spra*
vvv' same у że i ’ ■ ■ a nie mogła otrzymać,

• \  •. ani dośtateczi ey po-
l-mocy. Lccjz.jSe*®91-'* j ? л int się wówczas rze-
: znayclowaiy, wszelki u л lad z Królem byłnie- 

Гии-'Ьцуч Potrzeba więc było układać się z Kor- 
tezami; a układając się z nimi, uznać i zaręczyć rząd 
narodowy, który też stany utworzyły dla ojczyzny.

Obok tego, uznanie to i to zaręczenie, ko*
I nieczme powinny mic-ć charakter taki, jaki wtedy 
I był samegoż rządu : ogłoszony w nieobecności i 

niewoli Króla, należało, ażeby otrzymał sankcją 
królewska , skoro tylko Król Jmć Katolicki wol- 

I ność odzyskał. Nic mógł więc bydź i nie był rze
czywiście ten rząd innym, tylko tymczasowym i 
warunkowym, nawet od czasu podpisania trakta
tu w Wielkich Łukach. Zląd Leż jest tymcza
sowa i warunkowa natura zaręczenia, udzielonego 
w owym czasie przez gabinet Sankt Petersburski. 
Zastrzeżenia tego nie było potrzeby szczególnym 
sposobem wyrażać : bo wynikało z nalu- 
rv sąmychże przedmiotów, do których było sto- 
soWanem. Jakże, w rzeczy samey, dawać zaręcze
nie wieczyste, dla takiego aktu. który przez trze
ciego, mającego na to prawo, mógłby bydź odmie
nionym i zmodyfikowanym, podług jego w o l i O d 
miana ta wrkrotce też nastąpiła: Król powróciw
szy do swych krajów, obalił konstytucją Kor te
zowa Ani Hiszpania, ani Rossya, nie odwołały się 
wtenczas do zaręczenia traktatu r. 1812. Hisz* 
pania clla tego; i e ’ widziała Monarchę swojego, u- 
żywajncego prawa, klórego prawność była nieza
przeczoną; Rossy a: be. by przypisywała sobie władzę 
wyższą nad władzę Króla, gdyby, przeciw j^go wo
li, chciała utrzymać konstytucją kadyxką.^ Od 

! tego czasu, Cesarz uważał, i podług prawa  ̂i po
dług czynu, za żadne to uznanie i zaręczenie, da
ne w okolicznościach, w których one były' potrze
bnemu, a nie mogąc bydź nigdy .obowiązującemi bez 
ograniczenia,

W roście przypuściwszy nawet, ze nie było 
tcy ich nieważności, albo że ona była mnicy oczy
wistą, Rossya tak jest otwartą, tak szczerą przy- 

I jaciółką naredu hiszpańskiego, iż żaden traktat, 
jak i kol wiek bądź, nie może jey skłonić do żądania 
przedłużenia takiego rządu , który na tak chwa
lebny i tak szacowny naród ściągnął wszystkie 
nieszczęścia bezrządu, wszystkie zbrodnie i okro
pności krw aw ej rewolucji, i wszystkie straty, k tó
re ciągnie za sobą zbrodnia z nieprzezornością.

W  takim położeniu Jego Cesarska Mość nie 
może uznawać innego prawa, tylko prawo dobra 
Hiszpanii, to też jest. czego się trzymać postano w if.

Oto są, Mości Hrabio, wyrazy, których się ze
chcesz trzymać, jeżeliby w tłumaczeniach się, któ
re możesz mieć z ministrem hiszpańskim, chciał 
się on odwoływać do dobrodziejstw traktatem W 
Wielkich Łukach zaręczonych, albo jeśliby się por- 

! wał wyrzucać Rossyi niedotrzymanie tych warun
ków. Proszę przyjąć i t. d.

Zciusze (Gubernia Grodz, powiat. Nowogr.)
W. dniu ijtym  stycznia r. t., NayjaśnieyszY 

Cesarz Jegomość, w powrocie Swym zza granicy, 
raczył łaskawie zaszczycić bytnością Swoją Zansze, 
dom Karola Hrabi Morawskiego^ Jenerała Majora 
i Kamerhera Jego Cesarskiey Mości , który na 
spotkanie Nayjaśnieyszego Gościa i Nay&askaw-

5 ZEGO Pana o milę wyjeżdżał. Przybył do tego 
mieysca Monarcha o godzinie. 6 tey wieczorem. 
W orszaku Nayjaśmeyszego Pana znajdowali się 
Xiążę W olkońshi, Naczelnik Głównego Sztabu i Je
nerał Adjutant Jego Cesarskiey Mości; Baron 
W illje , i t. d. Droga, którą Najjaśniejszy Pan 
przybywał, dóm i wszystkie budowy, rzęsistem ja
śniały oświeceniem. Po przybyciu Monarcha u - 
dał się do przygotowanych dla Siebie pokojow, 
gdzie przez kilka godzin raczył łaskawie rozma
wiać z gospodarzem domu, a po tym udał się do 
spoczynku. Nazajutrz okojio godziny lotey zrana 
raczył przyjąć przygotowaną rozrywkę, polowania 
na niedźwiedzie. Gdy na u'ltanę, w którey się 
Monarcha znajdował, pomimo usiłowania mnogich 
tnyśliwych, zwierz napędzić się nie dawał, Nay- 
jaśnieyszy Pan, wyszedłszy z altany, obrał w le- 
się stanov% isko,‘ z którego wkrótce ukazującego się 
zabił niedźwiedzia, a nie długo polym i drugi, tym
że śladem, ciągnący, poległ od wystrząłu NayjA- 
ŚnieyszegoPana. Gospodarz w potrójnym wystrzale 
ęzierechset myśliwych, powinszowanie szczęśliwego 
pola, ośmielił się złożyć; a Monarcha łaskawe raczył 
oświadczyć zadowolenie, i na rnyśliwstwo pewną 
summę pieniężną wydać rozkazał. Po tym uiał się 
napowrót do Zausza , gdzie w kilką godzin nar 
stąpił obiad , na który miał szczęście bydź we
zwanym marszałek powiatu słuckiego i kawaler 
Niepokoyczycki. Szczęśliwość gospodarza z tak 
wysokiego zdarzenia, pomnożoną została nayłas- 
ka wszem i oświadczeniami MoNArcjuy , a uwiecz
nioną najdroższym darem, który mu zostawić ra
czył, dając upominku kosztowną tabakierę, cy
frą Nayja N1EY3ZĘGO Pana ozdobioną i brylantami 
osypaną. Dworscy mieli szczęście otrzymać po
darki. Tegoż dnia około godziny 6 tey, udał się 
N.ayjaśnieyszy Pan xv* dalszą podróż do  ̂ stolicy, 
przeprowadzany naylepszemi życzeniami Swych 
wiernych poddanych.

Nie możemy opuścić -następującego zdarzenia: 
W  czacie polowania, napędzany niedźwiedź rzu
cił aie na jednego z strzelców i starł go: psy wpra
wne i mocne od niebezpiecznego uratowały szwan
ku. Gdy o tem doszło do Cesarza Jegomości, 
natychmiast z ojcowską troskliwością ku uległemu 
tćy nieszczęśliwcy przygodzie pospieszył, i na wła
snych go saniach do Żausżci odwiózłszy, lekarską 
pomoc w Swey obecności uczynić rozkazał, a na
koniec hojny mu dar pieniężny zostawił, który,' 
stając się znakomi terin wsparciem licznej rodziny, 
trwałą i w potomkach pozostanie pamiątką, szczę
śliwego zdarzenia dla okolic mieysca, a z nięm po
czątku lepszego bytu tey( rodziny, która w Osobie 
Nayjaśnieyszego Cesarza znalazła czułego Oyca 
i dobrothwegp Pana.

# A  U S T R Y A.'
W iedeń' dnia  2 6  stycznia.
(z G azety  * W  arszawskiey.)

Słychać, iż Król neapolitański, zabawiwszy 
niejaki czas w tuteyszey stolicy, wyjedzie do P ra 
g i w Czechach. Niedawno stawiono przed tym 
Monarchą obecnych tu posłow zagranicznych. 
Pan Carneros, sprawujący interessa hiszpańskie, nie 
otrzymał żadnego w tey mierze wezwanja, i o to 
podał skargę do Xiążęcia R u ffo } lecz zadney nie 
odebrał odpowiedzi.

4 F r a n c y  a.
P a ryż  dnia  21 stycznia•

(z Gazety W arszaw kiey.)
Król Jmć pracował wczora z ministrem in« 

teressow zagranicznych i z Hrabią Pillele, a po
ty m dał audyencyą Baronowi M ontarieuy prefe
ktowi departamentu Ardeche.

Dziennik Gwiazda  donosi, iż Hrabia de la  
Gardę, poseł francuzki w M adrycie , został odwo
łanym, i że z tego powodu rząd wysłał gońców do 
wszystkich dworów. Słychać, że ciż gońcy wio
zą ostateczne postanowienie rządu naszego wzglę
dem Hiszpanii.

Dnia wczorajszego pusczono tu wiele wie
ści, dla zniżenia ceny papierów skarbowych. Mó
wiono, i i  rada ministrów uchwaliła woynę, i іш



ą tego powodu Hrabia V illśle  prosił o dymissyą, 
jako prezes rady ministrów, lecz nie jako minister 
skarbu. Głoszono także, iż Xiążę Angouleme o- 
beymie naczelne dowództwo nad woyskiem pire- 
neyskiem^ że jenerał Guilleminot mianowany sze
fem głównego sztabu, że Xiąż.ę Belluno  dowodzić 
ma lewem skrzydłem, a Xiążę Reggio  prawem. 
Dodano oraz, iż Зоо żołnierzy gwardyi, pod do
wództwem Pana Audonarde, ma towarzyszyć Xię- 
ciu Angouleme.

Wczora przybył do ministeryum goniec wy- 
słany z M adrytu  d. i 4 b. m. Cel jego przyjazdu 
niewiadomy: to tylko pewna, iż trzey posłowie, 
to jest: Rossyyski, Austryaeki i Pruski,jgwyiechali 
d. i 3 b. m. z M adrytu .

P a ryż , dnia  21 styczn ia .
[z Gazety Pruskiey Stanu.)

Wczora zgromadzili się wszyscy ministrowie 
do Hrabiego Chateaubriand.

Sprawujący interessa Rossyi, Austryi i Prus, 
dnia i 4 z Madrytu wyjechali.

Kapitan H am ilton , dowodzący eskadrą an
gielską na morzu środziemnem, miał wydać zale
cenie wszystkim angielskim okrętom korsarskim, 
ażeby zachowali nayściśleyszą neutralność wzglę
dem greków, ^blokady ich nie tykali.

Zapewniają, wyraża Monitor w |artykule z 
M edyolanu  pod 4 b. m. że pierwszy oddział woysk 
Cesarsko królewskich, które z Piemontu wyszły.
5 stycznia do Medyolanu przybędzie , ma zostać 
w  królestwie Lombardzko-Weneckiem, i żaden kor
pus niepowi*óci do dziedzicznych państw J. С. M. 
Mówią bardzo o wyciągnieniu kordonu ze 5o,ooo 
austryaków, na granicy sabaudzko francuzkiey, 
pod dowództwem Hrabiego B u b n y , na przypadek, 
jeśliby sprawa hiszpańska wojenną postać przy
brała. Słychać, iż jenerał Frim ont będzie do
wodził w krajach neapolitańskich, i że mianowa
n y  został marszałkiem polnym.

H i s z p a n i i  л.  y
M adry t dnia  12 stycznia.
(z Gazety W arszaw kiey.)

Stan nasz jest prawdziwie opłakany. W idzi
my u steru rządu ludzi, dla których nic nie jest 
świętem, i którzy tylko słuchają głosu ślepych 
namiętności. Otworzona jest przed nami przepaść; 
nie ma sposobu jey uniknienia; tak więo musimy 
oczekiwać skutków, jakie buntownicze nauki zwy
kły za sobą pociągać.

Gdy dwór rzymski nie chciał zatwierdzić od
dalenia arcy-biskupów i biskupów , przeciwnych 
nowemu systematowi, wkrótce więc rząd ma po
dać stanom wniosek, względem zaprowadzenia nie
podległości kościoła hiszpańskiego, i nadania wyż
szemu duchowieństwu takiey władzy, aby podda
ni hiszpańscy nie potrzebowali udawać się do dwo
ru rzymskiego.

M adry t dnia  12 stycznia.
(z Gazety ryzk iey  Zuschauer.)

Rossyyski sprawujący interessa P. R u lg a r i , 
austryaeki Hrabia B runetti, i pruski, którzy pro-r 
sili o pasporta, przygotowali się już do wyjazdu 
i  jutro rano M adryt opuszczą.

Hrabia de la Gardę jeszcze się do wyjazdu 
nie przysposobił. Minister duński, który, otrzy
mawszy uwolnienie od swojego dworu , oddawna 
już chciał M adryt opuścić, dnia 9 wieczorem wy
jechał do Francyi.

Posiedzenie klubu landaburskiego dnia 10 
wieczorem ściągnęło znaczną liczbę widzów. P. 
M oreno Guerra prawie przez cały wieczór nie 
schodził z mównicy. Czytał notę, do Hrab. de la  
Gardę przesłaną, i nad każdym jey punktem czy
nił uwagi. Zarzucał temu ministrowi, że bunto
wników wspierał, a mianowicie wypadki miesią

ca hpca, 1 oświadczył swe zyczeme, aby mu pa, 
sporta wydano.

Mówca roztrząsał potem: coby dla Francyi 
mogła przynieść woyna, którąby Hiszpanii wypo- 
powiedziała: morza wnet się okryją korsarzami, 
którzy mieć będą listy hiszpańskie. Vy 16 wieku 
Holendrzy stworzyli sobie marynarkę, wydając 
listy korsarskie każdemu, kto tylko ich zażądał, 
przeciw Filipowi drugiemu. Mówca tego był zda
nia, iż dochod od wydawania listów korsarskich 
posłużyć może, na utworzenie znaczney liczby 
gerylow , którzy nayoożyteczniey woynę prowa
dzić mogą.

Powinniśmy, mów ł daley P. Moreno Guerra, 
Przyjąć za zasadę Obrot nego systematu: nigdy do 
Wal ney bitwy ще stav7ać, ani pod Pireneamit 
ani nad E,brem) ani nad Tagiem \ ale pozwolić nie
przyjaciołom, jeśli zechcą posunąć się aż do Gua- 
dalety  (ęzeki w Andaluzy ). Im więeey ich do 
Hiszpanii weydzie ; tym

. Nanadzwyczaynem posiedzeniV stanówl^to , 
z dnia 11 kommissya dyplomatyczna podała zgroma
dzeniu, przez deputowanego P. Galiano projekt 
poselstwa do Króla. P. Arguelles przez dwie godziny 
miał nader burzliwą<mowę, która na zgromadzeniu 
wielkie wrażenie sprawiła: ,,Przepowiadam, mówił 
011 między innemi waźnemi rzeczami, iż od dnia, 
w którym obcy żołnierz na ziemię hiszpańską 
nogę postawi, znaydzie każdego liiszpana niczem 
Więeey, tylko powstańcem. Wszyscy, aż do Mosen 
A ntona , tylko zewnętrznego nieprzyjaciela, starać 
się będą pokonać. Jednogłośnie projekt ten przyjęty 
został, a jenerał Riego  mianowany prezesem deputa- 
cyi, która poselstwo to ma złożyć. Jego Królewskiey 1 
Mości. Deputowany JMunarriz domagał się od kom- 
misyi znakomitey odmiany: szło bowiem, o te wy
razy, używane do Króla, Twoje ludy. Deputowa
ny żądał opuszczenia tych wyrazów : ponieważ 
podług brzmienia konstytucyi: naród nie może bydź 
własnością jedney osoby albo familii; kommissya 
zezwoliła na tę odmianę.

W  tey chwili ważne się odb37wają układy 
między Hiszpaniią i Anglią, za pośrednictwem kom- 
missyy, które, tak w L ondynie  jako i w  M adrycie  
mianowane zostały. Zdaje się, że nie sarno przy
mierze handlowe między hiszpańskim rządem i 
Anglią Zawarte zostało; ale tylko poprzednicza 
umowa, na mocy którey półwysep wyłącznie opa
trzony będzie przez Angliią we wszystko to, cze
go Hiszpaniia do swego wewnętrznego stanu po
trzebować będzie, Stany Kor te z  prócz tego posta
nowiły, aby rządowi poruczono, staranie i moc 
do przedsięwzięcia wszelkich stosownych środków, 
względem uznania  ̂niepodległości południowych 
prowincyy, które się oderwały od matki oyczy- 
zny. TymcżASowie Hiszpaniia otworzyła porty 
pomienionych prowincyy, dla okrętów i tpwarów 
sprzymierzeńców rządu hiszpańskiego.

Toż samo dzieje się z portami K uby , a w po
trzebie wyspa ta otrzyma od jakiegokolwiek sprzy
mierzeńca Hiszpanii, dostateczną siłę dla utrzy
mania władzy rządu.

Od granic hiszpańskich, dnia  12 stycznia.
(z Gaz. t f  arsz.)

Listy z^St. Jean-Pied-de Port donoszą o przy
byciu tam z Hiszpanii jenerała Odonnel.

M ina  wyszedłszy z i 5oo woyska z TJrgelu, 
przybył d. 3 b. m. do O liana , dokąd tegoż same
go dnia sprowadzono żywność z Barcellony. Po
wrócił potem M ina  d. 5 b. m. do Urgelu, i zaraz 
rojaliści z dział twierdzy zaczęli strzelać.

Kurs wileński na assygnaty od dnia 26 stycznia 
rubel srebrny 3 rub. 77 kop., czerwony złoty no
wy r. 11 kop. 49, stary r. 11 kop. 3i,  imperyał r. 36 
kop. 60.

Pozwolono drukować. Z polecenia J f F.  JFojennego Litewskiego Gubernatora.
A ndrzey  Bucharski R zeczyw isty  Radca Stanu i Kawaler.

w  D rukarn i R edakc ji .
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Mińskie Towarzystwo Dobroczynności.
Zawiadomiło już pierwo Mińskie Towarzy

stwo Dobroczynności, o urządzeniu W mieście 
Mińsku . Szpitala Maryańskiego, i o pomieszczeniu 
W otiyin chorych od dnia a6 juhii zeszłego roku 
płci mtzkiey, tudzież wykazało zamiar do urzą
dzenia lokacyi dla kobiet; postanowienie jHkowe 
uskuteczniając, Wyerygowało salę w dwóch osob
nych przedziałach, dla pomieszczenia pposobno 
brzemiennych i górączkówycli, a następnie uspo
sobiło oddzielną silę do u trzy my Wania niemowląt 
w. Szpitalu z rod zo hycli. Jako zaś przyjmowanie 
kobiet brzemiennych, i z onych wydanego potom
stwa wychowanie, wykazało potrzebę osobnej 
organizacji, tę przeto ustanowiło, której pryncy-' 
palne te są zasady: aby niemowlęta płci obojcy 
do lat siedmiu w samym szpitalu brały1 wycho
wanie, po upływie jakowego czasu mogą bydź 
oddane przy osobnych kondycjach obywatelom 
lub rzemieślnikom do usposobienia użytecznych 
w społeczności ludzi, a pozostałe w Szpitalu do 
rzemiosł ich zdolności odpowiednich. Ustanowi
ło niemniej, że każda z brzemiennych kobiet (prócz 
sekretnych położnic) ma pozostać %* Szpitalu dla 
odkar mienia dwojga dzieci, licząc w to i j.ey wła
sne, lub zostanie oddaną na mamki, z obowiąz
kiem wnaszania do Szpitala, z pobierającej się 
pensyi, pewnego kwantum do mćmieniu znajdo
wania się dziecięcia w Szpitalu; ku czemu prze
pisało kondycje, pod jakiem! mają bydź przyj
mowane kobiety życzące - zostawić w tayni ozAs 
odbycia połogu. W  rozporządżeftiu Towarzy
stwa Dobroczynności i ścisłem dopełnieniu usta
nowionej organizac ji, gdy cierpiąca ludzkość Zna
lazła oczekiwaną ulgę i przytułek; bo od czasu 
utworzenia Szpitala, to jest: od dnia 16 junil wysz
ło ozdrowialych w Szpitalu mężczyzn 28. kobiet 
4 , a osobno zległo połóg "2, dopiero zaś znajdu
je się mężczyzn cłiorych 6 i tyleż kobiet, 5 dzie
ci. Przez co, kiedy staranności troskliwość To
warzystwa uwieńcżónemi zostały w odpowiednim 
zamiarowi skutku, do wspólnego zaś z tem To
warzystwem celu dążąc obywatele* urzędnicy i 
różnych kliss mieszkańcy, uczynili pomoc w do
pełnionych na rzecz Szpitala ofiarach, o onych 
przeto zawiadomić Towarzystwo zna za obowią
zek, co i dopełnia, poszczególniając ile przez ko
go i w czem uczyniono ofiary; a mianowicie* 

J W . Marszałek Chmara zł. 1 ?o gr. 10, JW . 
Karol Graf Czapski, członek honorowy Towarzy
stwa zł. 20O, JW . Prezydent Sądu GL 2go De
partamentu i Kawaler Iwanowski gr. 15 i po 
xiędze dla zbierania jałmużny przez niego utrzy
mującej się, J W . Ant. Rat у ński tub, sr. 2, W ład. 
Ossowski r. s. 1, Marsz. Osztorp r. s. 1, Wład. 
Mogilnie ki r. s. 1, Stef. Terlecki r. s. 1, Xaw, 
Oziembłowski r. s. 1, Adolf Korsak r.,s. 1, Mar. 
Karnicki r. s, 2, B. Janczura r. s. 1, Ant. Ze
browski r. s. 1, Józ. Czarnowski r. s. 1, Slizień 
r. s. 2, M. Paszkowski r. s. 1, Joachim Plewaka 
r« s. 1, Jul. Klemontowicz r. s. i ,  Jan Wańkowicz 
r. s. 1. Prezydent Ziem. Miń. Rudolf Piszczał
ko kupione przez1 niego z licytacji, ważek cyno
wych 4 , talerzyków do nich 4 , miseczka takaż 
1, ważące razem fun. l i ,  koszul szwab. 6, ser
wetę 1, szkarpetek par 10, pończoch par 2, nawle- 
ozek 3 , ręcznik hol. i ,  domowej roboty 1. kamizel

kę 1, mąki żytniej bęczkę 1 ofiarował: tudzież we*- 
dle x>ęgi przez niego utrzymującej się zebrane od o- 
fi arniko w Tad. Obrąpalskiego r. s. 2. W eryh ir. 
s. i  k. 5 o, Jakóba Esfcki r. s. 1 k. 5 o; tudzież 
.przez się zapisanych r. s. ass. 20 wniósł do To
warzystwa. JW . Administrator dyecezyi Miń
skiej Prałat Pozniak ze składki przez się ufor
mowanej, a mianowicie: od X. Oficjała Kamiń- 

ciego rob. sr. 1, Surrog. Charę wic za rub. s. 1, 
Holtza Doktora r. s. 1, Prof. Sem. Głowackiego
r. s. 1, -Kanonika Męcińskiego r, s. l , Koli. Ass. 
Klimkiewicza r. s. 1, NN. r. s. 1, Dziekana Stro- 
kowskiego r. s. 1, X. Dziatki gr. 15 i od sie
bie rub. assyg. 5 o, zgromadzoną powyższą ilość 
do Towarzystwa przesłał, Po xiędze ofiarnej przez 
W . Andrzeja Hłaskę utrzymującej się: NN. r.
s. i ,  Ign. W ołk r. s. 1 k. 5 o, W in. W er у ha 
r. s. i k. 5 o, Abdon Karpowicz r. s. 1, T. Obrą- 
palski r. s. 5 k. 5 o, NN. r. s. 2, An. Kolenda
r. s. 1, Jul. Drzniewicz s. 1* Xaw. Oziem
błowski t.  s. 5 , Pius Rydzewski r. s. 1, NN. r.
s. 1, Kanonik Bielinowicz r. s. 1, Bałtr. Marci
nowski r. s. 1, NN. r. s. i ,  Marc. Hutorowics 
r. s. .1, Stef. Terlecki r. s. i , Ant. Słotwińaki 
kop. 5 o, NN. r. s. i ,  Kapitan Czarnowski k. 5 o, 
Marszałek Szemesz r. s. 2, S. Mogilnicki r. s. 1, 
Józ. Łapicki r. s. 1, Rafał Kupiec r. s. 1, Hła- 
sko r. s. 1, Hrabia Pułkownik Czapski rub. assyg. 
10, Kapit. Staro wolski r. s. i ,  W in. Karabano- 
yvicz r. s. 1, NN. kop. 5 o, NN. kop. 5 o, Reut 
Sowiet, r. ś. i ,  Herman Sowiet, r. s* 3 , X. Kła- 
j'wski r. s. 1, z Gymuazyum Mińsk, po xiędze 
ofiarnej r. s. 7, z Konsystorza Rzymsko Katol. 
Mińskv r. s. 6 k. 5 o, Kobyliński Sowiet, r. s. 1
k. 4 o, Szamb. Przysiecki pod bytność w Szpita
lu r. s. 1 k. 5 o, Borsukowa Czesznikowa r. s.
l ,  Z jałmużny po domach przez JJP. Daszyńskie
go i Cecylią Romanowską zbieranej* po xiędze 
ofiarnej, JW . Biskup Miński Dederko czer. zł. 
5 , Michał Łyków k. 00, Kobyliński r. s. 1, 
August Droste *f. s. 2, J. Łęski r. s. a, E. W isz
niewska k. 3 o, Faus. Kotowicz k. 5 o, Pisarz Z.
M. Zołądź r. s. i , Legatowicz gr. 5 , tenże za 
tnamkę ze szpitala wziętą wedle organizacji r . s* 
5 k, 4 o, NN. gr. 3 1 , Konstancja k. i 5 Prefek. 
Brodowska r. Sf 2, NN. k. 70* Nesterowska Sow. 
r. s: 1, P. Nowicki k. 7З, Mich. Ren k. y5 #Na- 
borow/ska Kap. r. s. 1, NN. k. io$ NN. k. 5 o, 
Łorens k. 3 o, NN. k. 5 o, Dmitry k. 15 , Sow. 
Czmycliów r. s. 1, Wim Wołodkowicz r. s. 1. 
Sow. Fribes k. 3 o, HiL Arcimowicz r. s. 1, NN.
k. 5 , Adl. Korsak r. s. 1, Grabowska r. s. 1, 
Hintemburg k. 22Ł Sienkiewicz k. 3 o; NN. r. s. 
2, Sędzia Łętowski r. s. 6 k. 5 o, mąki żyt
n ie j krup owsianych garcy 5 , kartofli beczkę 
i, NN. k. 2 5 , Kosubowska k. 7^ ze dworu Szamb. 
Iwanowskiej r. s. 1, Rejtanowie k. 3 o, NN. k. 
5 . Fel. A.rcimo>vicz Sow. r. as. 10, Sow. Szysz
ko i .  s. 12 k. 90, Oficjał Kamiński r. s. 6 k. 
5 o, po xiędze ofiarnej Ptu Ihum. Marsz. Osz
torp r. s. 6, procentu od summy na banku opie
kuńczym S. Peters, przez JW . Metropolitę Sie- 
strzencewicza lokowanej r. s. З7 k. 92, dwóch 
X ięiv Bernard, k. 6 3 , Czernosowicz k. 60. Po 

• xiędze ofiarnej JW . Surrogata Kanon. Charcwi-
cza, X. Ant. Jurkiewicz r. s. 1, Tomasz Lissow- 
ski r. 5. a, Langowa r. s. 2, Norbert Jurkowski



gr. i 5, Gubern. Architekt Czechowski Obraz L
J róycv do kaplicy, stół dębowy, J W. Biskup De
derko SS. Hieronima i Pawła obrazy i dzwonek 
tez do kaplicy, Gr. Poźniak Ołtarz, Stefan dzwo
nek, Xaw. llołownia sprzązki mosiężne, Marsz. 
Wułodkowiczowa płótna tkackiego pulśztuczek, 
zyU beczkę i, krup jęczmiennych gar. 56, ow
sianych 36 ,' Przeorysza PP. Ib Mm. Kloty Ida 2 
robione kwiaty na Ołtarz, pończoch parę J} z jał- 
wu/.ry JP. Romanowskiej' pończoch par 3, W , 
Sobecka korpi lun. 2, Surrg. Charewicz misę cy
nowa, Kanon. Mec Ińsk i wazkę cynową. Rentowa 
Sowiet, koszul naw loczek 2, z Czechowskich 
Ingi ko w a'przy liście szlafrok pikowy 1, lułla 1, 
koszul hol. 5 , prześcieradło i , na w loczek 2, 27-kar
p ę ^  par 3, ’.Scdz?a Wołodko koszul hol. kobie
cych 6, Jan To inka szlafmyc 2, chustka 1, Joz. 
Kukieł koszul tkackich 4 , NN. motele nici, płó
tna grubego'łokci 6, Cisowscy sienniki 2, podu
szek °malych 2, kołdercczek rypsowych używa
nych dla" dzieci 2, dla tychże koszulek 3 . kap
turek p er kałowy 1, nawlcczkę 1, mąki żytniej 
gar. 4, kartofli Ą , kapusty dzieżkc; i tyleż bura
ków, Kanon. Bieli nowi cz namiott k 10, Pr/.ysiec- 
ki krup owsianych korpi i f. 2, Sów. 1 rzem
yki świcę woskową jarzeneą c-d ł. 1 3. do kaplicy, 
mieszczanie Rakowscy żyta NN. żyta ośm. 4 
i tyleż mąki. 'Jeuf. Kotowicz żyta f, jęczmie- 
ma g, owsa f ,  Kanon. Charewicz żyta f ,  pie
truszki 2 przetaki, buraków p^łwoza, cebuli rze
py 1, bruczki g, Fel. Nie moc; s zań dci Chor. Mai. 
żyta8b. 1, Ant. Katyński mąjęi żytniey £, Koli. 
Ass. Klimkiewiczowa kapusty siekanej kadź 1, 
Kaszyński kapusty główek 5o, jarzyny Ant. 
Łipieki kapusty siekaney beczkę 1, główek 4 ko- 
pyt buraków Matusewicz z Lach o w ki karto- 
П, Ant. Oku'icz beczkę 1 kartofel, ze dworu 
Wołczkicwicz chicha i. 27, mięsa ł. 35 . PP. Kaz. 
Miń. mięsa f. 1 4 , NN. mięsa pud 1, Olechnowicz 
slusarz 2 zamki wartości r. s. 4 , kowal robiący 
w szpitalu roboty wlasney n i  r. s. 4. W  ogó
le zebrano ze składek dobroczynnych od miesią
ca obim 1822 r. po dzień 5 1 xbra tegoż roku. 
zł. sr. 1.9З t gr. 2 ,  pierwiey z iś przed dniem 4 
71„а, o czcin-już Towarzystwo zawiadomiło przez 
Gazetę Кѵ.гусѵа Lit., uczynione ofiary stanowiły 
zł. 1.260. Z tych pieniędzy oznacza się wyda
tek następny: na errekcyą budów łów dla pomie
szczenia *chorvch i urządzenia w Szpitalu już u- 
r zad zonę v kaplicy, która dnia 7 ja nu ary i przy 
zwykie/n" nabożeństwie przy zgromadzeniu Oby
wateli, urzędników i różnego stanu (mcszkanców 
poświęcona/została, zł. 3 ,5tj6 gr. 12S, na kupno 
sprzętów do Szpitala zł. 1*094 gr. GL aptece za 
lekarstwa zl. 647 gr. 9, służącym w Szpitalu 
zł. 155, na wydatki kuchenne zł. 767 gr. GL kor- 
respondeneye, expensa na opłatę poczty, wydatki 
prawne, druki różnych ogłoszeń zł. 99? naczynia 
kuchenne i gospodarskie zł. 281, a w ogóle zł. 
sr. 6,63 i gr. 7, z jakowego obliczenia się ogólnych 
expensówf że wyświeca się przewyżka nad per- 
ceplc, ta ułatwioną została staraniem i uparęczr- 
niem" Członków Towarzystwa Dobroczynności, 
miedzy tym zaś, o odzyskanie funduszów Szpita
lowi należnych, dotąd zamitrcźonych, koleją wła
ściwa czyni się dopominek.

W  roku 1811 przy pierwiastkowym rozwi
nięciu się Towarzystwa Dobroczynności w Miń
sku. w zamiarze zbierania dobroczynnych składek, 
urządzonem’» były xięgi sznurowe z podpisem 
Prezesi Towarzystwa JW. Biskupa Dederko, 1 
tc rozmaitym obywatelom, i urzędnikom л rozda-

nemi zostały. Towarzystwo, dążąc ku zaskutecz- 
nieniu przedwziętego celu , niepojed nok rolni», 
upraszało Obywateli, ochoczo przyymującycli xię- 
gi i urzędników o zwrot cnych z zapisańemi o- 
fiarąmi, dla uczynienia ogólnego rachunku , i 
W tymże przedmiocie zachodziły zwierzchmcse 
przedpisariia. Wszakże, gdy takowych xiąg nie
ma sobie w większej części zwróconych- ani toż 
gdzie by one znajdy Wały się źadney nic powzięło 
informacji, sporządziwszy przeto nowe i wrę
czywszy obywatelom i urzędnikom, przez cimey- 
sze zawiadomienie znaydujc się w konieczności 
upraszać, iż gd zięby się znalazły xięgi od To
warzystwa. Dobroczynności Mlńskicy w r. 1811 
rozdane,?, zapisaną lub nie ofiara, aby one na* 
powrót każdy mający, do Towarzystwa nadesłać ,co 
nayryębley raczył. Prezydent Deputacyi Medyfco- 
chirurg b. Adjunkt i Prożek tor uniwersytetu wil. 
Gabryel Iljltz  — Sekretarz Józef Kaszyński.

P rzcda i chusfck.
1. Od W ileńskiej Składowej Tamożni o- 

głasza s ię , ze przy mey we trzech term inach, 
a mianowicie : iszy m 3 t stycznia, zg im 1, i 
5cim ostatecznym 2 lutego * będą się przeda- 
wać z publicznego targu skonfiskowane 4 8 7 chu
stki bawełniane różnego koloru, średniej wiel
kości. Dnia 29 stycznia 182З roku.

Zarządtitiący Fon Smitten —- Sekretarz 
Perfiljew.

Sąd E x d уtviżorski.
1. Sąd Taxatovsko Exdy wizorski Remissą 

Sądu Glłgo Mińskiego 2 De par: na usaly<L- 
kcyouowanje kredy to rów zeszłego Hilarego Da- 
widowieża Rolni: Pińskiego przeznaczony, po 
ufundowaniu juryzdyktyi swoiey w sądowni
ctwie Pt! u Mi ńgo , kom por tacy ą papierów na 
wszystkich stronach do konkursu połączonych 
na dniu 2З j muaryi idącego roku do Kanceł- 
laryi Ziemskie у Mińskiej przeznaczył i dahze 
do pierwszego ziazdu remisją przy wiązane re
guły załatwił, term in ostateczny na oczewi
sty rozbiór sprawy dziew pierwszy marca ro
ku teraźn: zakryśiił, tudzież na W . Górskim Ja 
nie kom por tacy ą obligu zeszłego Dawidowie z a 
Przyborzance służącego, do którego uściela pre- 
tensorstwo, w dniu 15  febr tiary i bieżącego roku 
do Kancellaryi Ziem: Mm: uznał. Przeto ażeby 
o takowem postanowieniu każdy z interessowa- 
nych był wcześnie uprzedzonym , i w oznaczo
nym tertnitiie oczewistey rozprawy bez omie
szkania iawił się, "pod rygorem niechybnej na 
nieś ta walących ammissy i remi ssą zastrzeżonej, 
niniejszą awizacyą dla trzykrotnego opubliko
wania do Gazet zamieszcza — Ignacy Luce- 
wicz Podsędek Ziem: Pt u Miń: Ex>ly wizor; —- 
Ferdynand Dworzecki Podsędek W jley: Exd vw: 
Tadeusz O brąpahki Protunk Pods: Ziem: Miń: 
Exdyvv: — Regent Aloizy N Klubowicz —

Wolno drukować Ignacy Bacewicz Pod: 
Z. P. M. Exdyw .

O k t  r z e £ e n i  e.
1. W  roku 1822 kwietnia 00 dnia niżej 

podpisana, robiąc układ z JPanem Justynęm Dro
zdowskim Skąr., ąrędownym folwarku Nowego 
Dworu w Picie W ił: położonego possesorem, 
a do dziedzictwa moięgo należącym , w stosun
kach z powodu nabytych folwarków przez te
goż Justyna Drozdowskiego zeregulowanych , 
Dokumentem w dacie wyżey namienioney na- 
stałym, obowiazał się. tenże Drozdowski, tak



cblisi przez zeszłego tnęia  mego wydane, a przez 
tefe-ó nabyte ( za ktoremi został usatysfakcjono
wany ), iako też różne tranzakta zwrócić ѵ іе- 
dnak kiedy zwyczayney sobie dowodząc merze- 
pdności , czy to w złych chęciach na nowo za 
ierniz wlewkami prozekwowania, lub tez w in
nym iakim celu , którego domyślić się niepo
dobna ; w górze rzeczonych tr&nzaktow meod- 
dal i nieцоwróćił —- Iżby przeto nikt od cnego 
z nizey tu  poszczególnionych, ani obligowani 
żadnego ty'hi 1 u Dokumentów przez zeszłego 
Thomasza z Bezdzieźy Broniewskiego W oyskie- 
po Ostrzeszowskiego podpisanych nie przyjmo
wał i nie nabywał , gdyż są iu ż przezemnie ni- 
źev podpisaną, opłacone i Dokumentem roku 

kwietnia 3o skasowane, a lóm satr.em 
nic nieznaczące , i za żadne uważane ,
Gazetę Kury-era Litgo ostrzegam ~  K u i i W  
A„g: 8. obli" przez Thomasza Broniewskiego 
jp .h Szaszkiewicżciwi na rubli 60 wydany , a 
przezeń 1810 kwietnia 2З Szpakowskiemu 1 
1811 8bra 5 Star: Zakon: Jpsielowi Jankielo- 
wieżowi przez S/.pakowskiego przelany Ru 
18,0 jiilii 10 cbl.g na rubli sr: 21 temuż Josie- 
lowi przez zeszłego Broniewskiego wydany —  
Ru ;8 i8  Kwietnia 2.5 obiig n a r. s„ 5 5 o przez 
zeszłego Broniewskiego, Ignacemu Malinowskie
mu wydany, i przezemnie podpisany—  Ro.ni 
,8 ,0  *ft br: 20 obiig na r. s. ioo Leopoldowi 
Frankowskiemu przez Thomasza Broniewskie
go i przeze mnie podpisany—  l e  wszystkie o- 
Ыіоі w różnych'-dattach ma sobie przelane JF. 
Jintyn Drozdowski, nadto Dekret niestąnny 
przez W . Wilczyńskiego Szambel; w Grodzie 
W ił: na Broniewskim r. 1818 julii 5  dnia zy
s k a n y  —  Karolina z Turów Broniewska Woyska.

*Roku 182З stycznia 2З dnia wolno dru
kować Józef Polkowski Sądu Glłgo Assesor.

L i s t  g o  Ąc  z r°
1. Na dniu 2 5  jan.uąr: teraźniejszego i 8 a3 

roku o goTTzmie 1 fctey w południe uciekł z W il
na Lokay Antoni syn Mikolaia Adamowicz zo- 
wiący się , poddany niżey podpisanego, do ska- 
sek folwarku Izmayłowczyzny w Powiecie Sło
nimskim Parafii Ruhoteuskiey położonego zapi
sany , niemało uczyniwszy szkody— W raz po 
zawiadomieniu o tvm Policyą Miasta W ilna, 
gdy dotąd wynalezionym me ie s t , ogłaszam 
przez “Gazetę Kury era Litewskiego z ostrzeże
niem , aby zbiegły ten gdziekolwiek postrzeżo
nym zostanie, jako niezasługuiący na ufność 
i ani świadectwem moim, ani Rządowym p ia- 
sportem nieopatrzony , 11 nikogo nieznaydy wał 
w iary , lecz owszem aby do władz Policyjnych 
oddanym został—  7mby zaś pod innym nazwi
skiem i f dszywemi może świadectwy nieukry-
Wał się , frzyonomią następnie cpibiiię. ^

Zbiegły Ahtotii Adamowicz, ma lat s 3  04 
Brodzenia , wzrostu sporego, котріехуі suchej, 
w łosy, brwi, czarne i gęste, oczy czarne, bro- 
da i wąsy tegoż koloru niewieie jeszcze zara
stające , twarz nieco okrągła bladawa, w e jrze 
nie ponure, postać osobliwie w chodzie na przczd 
ma pochyloną ; tnówi niedobrze po polsku , 
umie czytać i pisać oraz trochę liczby , iecz nie
kształtnie i nreortograficznie, przy tym cokol
wiek krawiectwa i haftowania —•

W ziął z odzienia surdut długi granatowy 
i maylki światło - zielone sukna kraiowego gru
bego __ Frak i maytki sukna cienkiego koloru

ciem no-zielonego —- F rak  czarny tez а лк na 
cienkiego ( obydwa fraki z czarnemi а х ати п е  - 
mi-kołnierzami) —  Płaszcz z czarnym a x i n v  
tnym kołnierzem ciem no- szaraczkowy , też ,u - 
kna cienkiego, nowy i kształtnie zrobiony 
,Czapkę granatową nową z brylikiem , wiele pr zy 
tym kamizelek rozmaitego kształtu, oraz bieliz J  
cienkiey, chustek na szyję białych batystowy h, 
muślinowych gładkich i na końcach szynę de 
niowe maiących— Oprócz tu wypisanych szez •- 
gółówywiele jeszcze innych mógł zabrać , gd l  
spisu garderoby i dałszey ruchomości, w Wie i у 
jego byłey, niezóstawił —  Xawery Czeczot

P rted a i Publiczna.
2 Litewsko Wileński Guhcrniainy Kząd po 

daie do wiadomości , iż dla wyprzedaży mijąfc 
}m Śzambelańa b. dworu pohkiego te,c7kow 
skiego OJeszyszki zwanego, w powicie i rocki 1 
sytuowanego na*satysfąkcуą Jana Zgierskiego i la 
jor;* w wojsku] Cesarza Austriackiego za lialcm
7.000 czer. zł. z procentami, naznaczone są ter 
miny: pierwszy 19, drugi 22go a trzeci 2630 dnu 
następującego lutego miesiąca, zyczący przeto п ь  
być takowy majątek, raczą jawić sio n.o mniC\sze* 
go Rządu ze złożeniem odpowiednich k&uc\y. 
Roku 1З2З miesiąca stycznia 26 dnia.

Assesor Kazimierz Nowicki.
Protokulista Ochicimski

Naczelnik Stołu Guber. Sekr. Leonowicz.

U w i a d o m i e n i e .
2. Ń i ie y  na podpisan i* m ey w łam ey ręki, 

zawiadamiam Prześw ietną Publiczność, i i  w ro* 
ku teraźniejszym  i 820  na dniu 2З j a n u a r o k u 
piłem wieczyście dworek drewniany sytuow any na 
Z a rze c zu , pod N . 6ЪЪ, od mieszczan tego m ia 
sta Jana i Flor anty n y  z  Zclkow skich Ptrer.ow, 
k tó rzy  w  tw ikcy i niewięcey zostaw ili, jak  ty lko  
srebrem rubli ioo  , & za ty tn  jeśli kto ma jaką, 
pretensją  do rzeczonych P ertnow , ażeby tako-- 
w y  w przeciągu 3  miesięcy od d a ty  ogłoszenia, 
do umocowanego prawnie pUnlpctenta mego IV . 
Porucznika Kulikowskiego, mieszkającego na 7 Vi- 
tarskiey u licy w domie pod N. ÓOO z d o w o d u  
mi ja w ił  się, tudzież  aby nikt odtąd z pnm зпіо- 
nenii Perenami iv żadne układy me w chodził, a- 
tyrn w ięcej aby n h t  na^pomn ony dom pieniędzy  
n iepożycza ł, pod u tratą , na jm o cn ie j za p rzę 
gam. Augustyn Stankiewicz.

Takowe ogłoszenie w dno drukować, 1S73  
januar. 27 d. iV m ctnty ЛІаІ.пошЛі В. M . УѴш

O ś w i a d c z e n i e .
2. Excerpt oświadczenia z  prctókulu potocz

nego Grodzkiego powiatu Wileńskiego w dćcśj 
nizey w yrażam y zapisanego i tegoż czasu pod  
pieczęcią urzędową Grodzką Wileńską jest wydań.

Воки І 8?5 тел stycznia  24  dnia. Przed  
aktami GrodzkisTni powiatu Wileńskiego obecnie 
stanąwszy Star. Z tlm an  Jhrszowicz Sakier o- 
śuiadczenie n izey wyrażające się wpisać do 
protókułu podał następnie wyralające się: oświad
czenie imieniem W ihńskiego mieszkańca Zel-  
mana Hirszowicza Sakiera czyni się z  następnej  ̂
okoliczności: Sąd Główny Litewsko Wilenskt 
2go Btpmtamentu <*> roku sS20 fe lruaryi t5  
dnia wydając świadectwo o swobodności dorr.u 
murowani go w mieście W ilnie p o d N . Ъд sytuo* 
wanego d? ia ł. i  zony jego Kochii N o tk o w e f  
przynależnego; w takowe ог w yraził, i i  na ty m 
że domie liczy się partykularnego długu za w>x- 
lem ia ł. Ъоо rubli srebr. Lecz g d y  załcy Sa, 
kier o takowym długu zupełnie mewie, i  ргхек

s~



nikogo dotąd do opłaty hiebył naglonym, co
z tą d  uważając, że za jauien ie w  18 tg  fu lu  3 
d n ia .w  Grudzie W ileń . napastnego іѵехіи, ja k o 
by  przez  żałcego na ukatićiela w  roku i 8 *5 dc- 
am bra  28 d na-5 00 riib. sr. w ydanego, pocho
d z i z w ym ysłu  nieżyczliwych jem u osob; d la te 
go Laicy wchodził do Sądu Głównego W ileń
skiego 2go Departamentu z  prośbą o unikcz/ih- 
nienie tegoż d ługu , a Sad Główny przez  rezo
lu c ją  2З decembra я822 ferow aną  zapowiedział: 
aby za lcy  kassatę pow yższego  w exlu czyn ił p o 
rządkiem. prawa tam  gdzie  fa le zy , dla tego  ia łc f  
nicwiedyąc o osobie m a jącej niby od Lalce go we* 
x e l na trzy s ta  rub. sr., b fa t  niectując sic b jd ź  
za  onym nikomu dłużny?*?^ zapowiada przez n i
n ie jsze  oświadczenie r£ w zyw a osobę posiadającą, 
jak  się w y ż e j, rżbkło, od ża ł. w e x d  n& trzy s ta  
rubli JT; do objawienia jem u w przeciągu n ie 
dzie l sześciuу i że po upły wie tego terminu ża łcy  
nie omieszka czynić prawnym porządkiem o unik- 
czy mnie nie te g o ż й нх іи  ̂ jakowe oświadczenie W ła
snoręcznie podpisując  ̂ umieścić w Gazecie K u- 
iryera Litewskiego p r s y r z tk im . Takotvb oświad
czenie w  protokule podpisał. Zelrnan Sakier. 
Correctum Regent Kazimierz Dauksza.

R oku 182З ja n u a ry i 26 d. takoibe oświad
czenie może Redakcya K ury  era L it. p rzyjąć  do 
druku. Jó ze f N abór ów ski Grodz. W ileń . P isa rz .

5 Sąd G łów ny 2go Departamentu Obwodu 
Białostockiego, mając wniesioną z regestrów są
dowych do siebie przez sukcessorow zeszłego T o 
masza D ang lć , i  W . Franciszka Żaby Czesnika  
W itebskiego, w ierzycieli zs& łego M ie n iła  H ra 
bi Brzostowskiego Starosty Pańskiego r p ra u ę /z  
żądaniem ilb y  kemkurs jeszcze za  byłego  R z ą 
du pruskiego w  B iałostockiej regenc ji, na massę 
m oiątku po nim pozostałego, i do depozytu  tey-  
Іе  regencji przyjętego,, z  gotowych pieniędzy ta . 
iare w pruskich 84у6 . groszy dobrych "iy fen igow  
8 , oraz niektórych p re f osow składającą Yeq, m ię
d z y  kredy toram i tegoż*, S tarosty Brzostowskiego  
ogłoszony, z  powodu zna jd o w a n ia  się tdk te y - 
Łe rnassy ja ko  tez a k f  całego konkursowego pro
ce ssu pod  zawiadywaniem. Sądu Głównego Ob
wodu Białostockiego, fin a ln ie  w Sądzie n in ie j
szym  zastał ukończony-, dekretem oczewiśtym w  
'dniu Л o 8bra teraźniejszego roku ferow anym , 
rozsądzić ostatsczme takową konkursową sprawę 
w swoim Sądzie  ż regestrów obligowych, Ъа jey  
z  porządku przypadnieniem na kadencji dnia  20 
ybra  182З  roku rozpocząć się m ającej, po uprze 
dzanym  do takowego konkursu wszystkich kre
d y  torow i pretćhsorow przez publiczne W g a z e 
tach Kuryera Litewskiego, KorrespondenCa W a r-  
szawskiego, i berlińskiej, petrzykreć  urnieścić się 
powinne awizacye powołania, postanowił, w  sku 
tek jakowego postanowienia, przez niniejsze w zy 
w a w szystkich kredy torow w konkursie za  b. 
R ządu  pruskiego w regencji B ła łł. stawających, 
jako tot W W ^ P a fzk ie w ic za , D o n g ie la , Ż a b y , 
Jahóbsona , Ń iedzw ieckiego , R odera , Barbary  
B rzostow sk ie j, i  koiciol L en k id iszko w sk i, jako  
też da lszych  z jakowego bądź zrzódla  do massy 
tegoż zeszłego M chała Brzostow skiego starosty  
Pańskiego, z  p o b y ze y  wymienionego kapitału i 
różnych pretiosow składającey się, do podziału  
m iędzy  kredytorow p rze zn a c zo n e j, mogących 
mieć pretensją-, iżby pod upadkiem onych na ka
dencji w y ż e j  w ym ienionej w  dniu 20 ybra n a -

stfpnego 182З  roku rospocząć się m a ją c iy , za  
przyw ołaniem  z porządku, w  regestrach obligom 

> wych z  powództwa któregokolwiek kr edytor a 
wpisać się powinńegó aktoratu , do rosprau y  z do
wodam i przez się, lub prawnie umocowanych p le . 
Hipotentow staw ali, w jakow ym  terminie ze spra
wa takowa, ńilędzy staw aiącim i stronami, choćby 
pod niestanność niektórych iredytorow  oczewiście 
rozsqdiona) a dla mestawających a m iny  a w rze
c zy , zapisana zostanie, zaw iadam ia i  ostrzega. 

/D zia ło  się na sessyi w  B iałym stoku roku 1822 
miesiąca 8br% 10 dnia. Assesor Barłochbwski.

Sekretarz Jan K n iaźyńeli.

3 . Sąd Podkomorsko E xdyw izor8ki za  de
kretem rem isłyynym  Fiematwa W deysk. ego i re
zo lu c ją  Sądu Gł. M ińskiego 2go Departamentu 
na  rozdzia ł majętności Kubarek w Beje W ile y - 
5kim sy tuow anej, m -ędzy rodzeństwa Chomskuh  
i  usatysfakcjonow anie w ierzycieli }W. Józefa  
Chom ik'ego destynowany, w terminie z  odkładu 
w ypadłym  przystąpił do słuchania w mieście po
w iatow ym  W ileyce oczewidey sjpra&y , którą 
w kiąić przedsięw iiąw szy do nąmbwy ,dnia 1 lu 
tego teraźniejszego  roku o tćm wszystkich kre- 
dytorćw  do funduszu W . Józrja  Chom iki!go  
stosować mogących dopominki zawiadamia, a ra 
sem ostrzega, że który z  nich do naznaczonego 
terminu nieohjawi sw e j p re tensji, podda oną a -  
m isśyip rzez w y ro i renlissyyny zakreślony. D z ia - 
ło  się w  W ileyce roku 182З mca stycznia  /3  
ВНіи. Sylwestey Janiszewski Podkom orzy P tu  
W ile y . Stanisław  Sw iętonecki S . Z . P . W iley. 
E xd yw izo r. Ferdynand /.Dworzecki Podsędek. 
Ignacy Jaźw iński Podsędek Z . P. W . M ichał 
Łapicki Regent

3 W edle Ukazu J E G O  I M P E R A T O R - 
S K I E Y  M O Ś C I Samowładnącego całą R as-  
syą  etc. etc. etc.

Ur. A le x \n d e r  M alczewski porucznik b. g r e - 
nadlersuego pólku oddzielnego korpusu L it. 
sukcessor po zeszłym  A ndrzeju  M alczewskim P i
la rzu  A k tów  Trybunału L it. pozyw a przed Sąd 
Z.stnski W ileń. dopiero za jm u ją c y  się osta tecz
nie rozbiorem sprawy konkursow ej na mocy re- 
ijihsy  Sądu Gł. zeszłego P isarza M alczewskiego. 
UUrr, Annę S ip it m ag low ą  Sowiet alkową Stanu  
z  dokładem пЦ іа -еа kartą w r . i 8 i 1 apr. 20 d. 
o >Jv 364  g r 0 І 7, Ur. R a fa ła  S tęgw iłty  w przód  
hegenta  a teraz Sędziego Ziem . Troć. za  kartą  
w r. 27pS apr- 2 9 d. o riib sr. 5 oq, Joachima 
Bokszańskiego Chor. b. w o jsk  poi. o uzupełnienie 
warunków assekuracyi w r . ' i 8 i 4  apr. 2З d. w y
danej, Jana Zieno wieża P o r . b. woysk poi. o 
zwrót zegurka zło tego  sadzonego perłami lub o 
zapłatę cźsr. z ł.  j 5 , o doliczenie ńa wszystkich  
pozw anych procentów £ eócpensow i u iuptln ien ia  
próśb pitrwszem i żałobami objętych, w . celu do
mierzenia sa ty s fa kc ji kredytorow z is z L g o  P isa 
rza  M alczewskiego.

R oku і 82Ъ styczn ia  25  d. TFoźny św iad 
czę iż  kopii ą teg o  pozwu p o w y że j w r mieniony eh 
debitorow d la  wiadomości onych do K uryeM  L ii. 
podałem i o toczącej się dopiero sprawie w 
dzie Z iem . W ileń . konkursow ej zeszłego P isa 
rza M alczewskiego zawiadomiłem . W o źn y  Są
du Zi*m . P tu  W ił. A ntoni Siewruk.

Roku t 8 s 3  stycznia 26 d. wolno drukować, 
W ileński Z iem ski Sędzia  A lo iz j  J a m ń sk .
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